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NOTY O KSIĄŻKACH

T. Grabińska, M. Zabierowski (red. ): Nauka, filozofia, 
wartości (Cosmos-Logos, 1). Wrocław, Oficyna Wy- 
dawnicza Politechniki Wrocławskiej. 1994, 141 s. 

Ostatnio polski rynek wydawniczy został wzbogacony o nową serię 
książkową pt. „Kosmos - Logos”. Jednym z pierwszych tomów tej serii jest 
wydany pod redakcją Teresy Grabińskiej i Mirosława Zabierowskiego zbiór 
szkiców i artykułów pt. Nauka, filozofia, wartości. W tomie tym znajdują się 
następujące artykuły: J. Goćkowskiego: Godność uczonego i zaufanie do 
wiedzy naukowej; A. Groblera: Racjonalność i cel nauki; M. Zabierowskiego: 
Antropiczność krytyki; Z. Piątek: Wartości a ewolucja; S. Kazimiera: Heu- 
rystyka budowania modeli a metafizyka szczegółowa. Zagadnienie groma
dzenia się galaktyk; T. Grabińskiej: O potrzebie filozoficznej analizy obrazu 
świata współczesnej kosmologii; A. Moniuszki: Konsekwencje kartezjańs- 
kiego dualizmu. Krytyka zasady myślę więc tworzę; Ł. Trzcińskiego; O ana
logiach tworzenia wizji świata; T. Suleji: Represja polityczna jako forma 
instrumentalizacji nauki na przykładzie Uniwersytetu Wrocławskiego w la
tach 1949-1952; G. Lubowickiej: Qu’est-ce que l’ontologie. De l’ontologie 
de Roman Ingarden; N. Smyraka: O relacjach korespondencji między mecha
niką kwantową w interpretacji moskiewskiej a mechaniką klasyczną. 

Artykuły w prezentowanym tomie koncentrują się wokół relacji po
między nauką, wartościami a filozofią. Zebrane w tomie artykuły można 
podzielić na dwie grupy. Artykuły należące do pierwszej grupy są poświęcone 
określeniu statusu nauki i poznania naukowego we współczesnym społe
czeństwie. W artykule Godność uczonego i zaufanie do wiedzy naukowej 
J. Goćkowski zastanawia się, co się składa na kategorię, którą zwiemy 
godnością uczonego. Według tego autora pojęcie to oznacza między innymi 
dążenie do doskonalenia własnego warsztatu badawczego, udział w kształce- 
niu i wychowywaniu nowego pokolenia uczonych, spełnianie roli krytyka 
i recenzenta wypowiedzi naukowych innych, dawanie świadectwa wierności 
zasadom oraz przeciwstawianie się anomaliom w życiu naukowym. Pra
widłowa troska o godność możliwa jest dopiero w normalnie funkcjonującej 
nauce. Jej najważniejsze cechy to zasada autonomii, wolności i samorządnoś
ci w nauce, oraz połączenie autokratyzmu z demokratyzmem. 

To samo zagadnienie, choć z innej perspektywy - metodologa, a nie 
socjologa nauki - podejmuje A. Grobler. Autor ten konfrontuje z innymi 
poglądami siateczkowy model rozwoju nauki L. Laudana, wedle którego
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o wyborcę hipotezy naukowej decydują racje faktualne (zgodność teorii 
z danymi faktualnymi), metodologiczne i aksjologiczne (zgodność celów 
poznawczych z systemem wartości). 

Z kolei M. Zabierowski w artykule Antropiczność krytyki zajmuje się 
kwestią roli krytyki w nauce. Autor polemizuje z poglądem, że krytyka jest 
czymś zewnętrznym wobec nauki, a jej uprawianie należy do jednych z czyn
ności uczonego. Zdaniem M. Zabierowskiego jest wręcz odwrotnie, gdyż 
„krytyka jest zawarta w samej krytykowanej teorii, w pewnej niszy, która jest 
w wytworze ludzkiej działalności, trzecim świecie Poppera”. Dzięki swej 
samokrytycznej świadomości nauka jest w stanie obronić się przed patolo
giami. „Nauka zachowuje swą tożsamość - pisze M. Zabierowski - tylko 
wtedy, gdy jest posłuszna, gdy się bezgranicznie wsłuchuje w tę niszę kryty- 
kofizyczną, gdy jest siebie świadoma”. 

Cennym dopełnieniem wspomnianych artykułów jest rozprawa T. Suleji: 
Represja polityczna jako forma instrumentalizacji nauki na przykładzie Uni
wersytetu Wrocławskiego w latach 1949-1952. Artykuł ten ukazuje właśnie 
patologię funkcjonowania nauki w latach 1949-1952. Autorka, analizując 
formy i zakres sowietyzacji nauki polskiej na przykładzie wrocławskiego 
środowiska naukowego, neguje pojęcie tzw. łagodnej rewolucji, która miała 
mieć miejsce w Polsce w latach 1949-1953. 

Druga grupa artykułów koncentruje się wokół relacji między teoretycz
nym obrazem kosmologii a danymi obserwacyjnymi i wynikłymi stąd kon
sekwencjami metodologicznymi oraz filozoficznymi. Problematykę tę, choć 
w różnym zakresie podejmują artykuły S. Kazimiera i T. Grabińskiej. Jednym 
ze źródeł kotrowersji metodologicznych jest fakt, że teoretyczne modele 
Wszechświata konfrotnowane są nie tyle z surowymi danymi empiryczny
mi, ale z odpowiednio przetworzonymi danymi statystycznymi. Jak zauważa 
T. Grabińska: „Gdy obserwuje się rozkład obiektów świecących w wielkiej 
skali, to obserwacja nie jest sprawozdaniem o liczebności zauważonych, czy 
zarejestrowanych na kliszy obiektów, lecz jest skomplikowaną procedurą, 
która opiera się na przyjęciu określonej statystyki do opracowania skatalogo
wanych obiektów”. Rodzi to - według autorki - takie problemy metodolo
giczne jak: porównywalność danych obserwacyjnych uzyskanych za pomocą 
różnych teorii statystystycznych, określenie wpływu metod statystystycz- 
nych na obraz danych obserwacyjnych oraz ustalenie kryterium wyboru 
określonej metody statystycznej. Ostatnim artykułem z tej grupy jest artykuł 
Ł. Trzcińskiego: O analogiach tworzenia wizji świata, w którym autor po
szukuje analogii pomiędzy hinduistycznymi nutami kosmologicznymi 
a współczesnymi teoriami powstania wszechświata. 

Cennym uzupełnieniem prac zawartych we wspomnianym tomie jest 
artykuł Z. Piątek: Wartości a ewolucja. Autorka mówi o dwóch typach błę-
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dów spotykanych w aksjologii. Pierwszy z nich to błąd naturalistyczny - 
ewolucja świata przyrodniczego jest podstawą orzekania o tym, co jest mo
ralnie dobre, a co złe. Natomiast błąd antynaturalistyczny popełniamy wtedy, 
kiedy z punktu widzenia ludzkich wartości próbujemy ingerować w świat 
przyrody. 

Natomiast A. Moniuszko w artykule Konsekwencje kartezjańskiego du
alizmu. Krytyka zasady myślę więc tworzę rozpatruje zagadnienie dzieła 
sztuki z perspektywy kartezjańskiego dualizmu myśli i materii. Autor zasta
nawia się, odwołując się do teorii przedmiotu intencjonalnego R. Ingardena, 
do których z tych sfer należy dzieło sztuki. 

Tom studiów zamyka atykuł G. Lubowickiej Qu ’est-ce que l’ontologie. 
De l'ontologie de Roman Ingarden i N. Smyraka O relacjach korespondencji 
między mechaniką kwantową w interpretacji moskiewskiej a mechaniką kla
syczną. 

Krzysztof Brzechczyn

Jerzy Kosiewicz: Bóg, cielesność i miłość. Warszawa, 
Fundacja Aletheia, 1998, 232 s. 

Prezentowana książka jest drugim, zmienionym i uzupełnionym wyda
niem książki pt. Bóg, cielesność i przemoc, która ukazała się nakładem tego 
samego wydawnictwa w 1997 roku. Zmianie uległ układ pracy, Wstęp oraz 
tytuł jednego z rozdziałów, natomiast nowe w stosunku do poprzedniego 
wydania są dwa rozdziały. Pierwszy z nich traktuje o poglądach wobec ciała 
ludzkiego, jakie zarysowały się we wczesnym chrześcijaństwie, a drugi 
o teologicznym wymiarze cielesności i seksualności ludzkiej w ujęciu Karla 
Rahnera. Zawarte w pracy teksty publikowane były już wcześniej w różnych 
pismach specjalistycznych i „zazębiają się” z tekstami wchodzącymi w skład 
studium pt. Myśl wczesnochrześcijańska i katolicka wobec ciała, recenzowa
nego na łamach obecnego wolumenu „Edukacji Filozoficznej”. Książkę za
myka Indeks osobowy oraz Posłowie Stanisława Kowalczyka, będące mery- 
torycznym podsumowaniem całości pracy, w interesujący sposób odnoszą
cym się do niektórych zagadnień dyskusyjnych. 

Jerzego Kosiewicza żywo interesuje problematyka cielesności, występuj
ąca w szeroko pojętej antropologii chrześcijańskiej. Oczyma filozofa patrzy 
więc na to, jak w dziejach chrześcijaństwa rozumiano człowieka, a zwłasz
cza, jakie miejsce i znaczenie przypisywano ludzkiemu ciału. Aby jednak 
mówić o człowieku w religijnej perspektywie, najpierw trzeba powiedzieć 
coś o samym Bogu. Dlatego w rozdziale Bóg i afirmacja czyli o pewności 
istnienia Boga, autor podejmuje się scharakteryzowania różnych aspektów
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pojmowania i przyjmowania fenomenu boskości. Pojawiają się tutaj analizy 
poglądów Bubera, Levinasa i Marcela, jak również Wusta oraz Kowalczyka. 
Różne opcje filozoficzne i różne ujęcia, ale problem ten sam, mianowicie - 
czy i jak można dowieść istnienia Boga i jakie ma to egzystencjalne konsek
wencje dla człowieka. Rozdział René Girard - geneza religii i kultury przed
stawia dorobek wybitnego religioznawcy francuskiego, widzącego w sferze 
sacrum antidotum na afekty nienawiści i zbrodni, wypływające z pożądliwej 
natury człowieka. Bez niej cielesność pozostałaby beznadziejnie uwikłana 
w wypływające z niskich pobudek pragnienia zemsty, odwetu, buntu, gwałtu 
i przemocy. Od symbolu kozła ofiarnego w dawnych religiach przechodzimy 
do chrześcijaństwa, powstałego z ofiarowania się samego Chrystusa. 

Rozdział Wczesne chrześcijaństwo wobec ciała ludzkiego mówi o tym, 
jak w rodzącym się i doktrynalnie „krzepnącym” Kościele traktowano cie
lesność człowieka. Możemy zapoznać się tu z analizą poglądów najbardziej 
znaczących pisarzy wczesnochrześcijaństkich, m. in. Kwadratusa, Ireneusza, 
Orygenesa, Grzegorza z Nyssy, Nemezjusza z Emezy, Augustyna Aureliusza 
oraz Maksyma z Chryzopolis. Problematykę miłości, z perspektywy sta
rożytnej filozofii greckiej oraz chrześcijańskiej antropologii, przedstawia 
natomiast rozdział Eros Platoński i kwestia miłości erotycznej w poglądach 
Jana Pawła II. Autor sięga do dionizji, dostrzegając w tych religijnych mis
teriach pierwotne korzenie chrześcijańskiego zapatrywania się na kwestię 
ludzkiego ciała, płci oraz miłości. Porównuje też koncepcję Erosa, jaką 
zaprezentował w Uczcie Platon, z jej „schrystianizowaną” interpretacją, doko
naną przez Jana Pawła II. Obecny papież, w swych pracach dotyczących 
ludzkiej cielesności, nawiązywał w dużej mierze do prac wybitnego teologa 
niemieckiego Karda Rahnera, pochodzących z końca lat sześćdziesiątych. 
Uczony ten, o czym dowiadujemy się w rozdziale Karl Rahner - teologiczny 
wymiar cielesności i seksualności ludzkiej, w siedmiu tezach przedstawił 
istotę cielesnego aspektu ludzkiego istnienia, podkreślając substancjalną 
jedność duszy i ciała. Inne podejście do fenomenu człowieczeństwa prezen
tują natomiast przedstawiciele personalizmu, będącego dzisiaj najbardziej 
rozpowszechnionym kierunkiem antropologicznym w myśli katolickiej. 
W rozdziale Koncepcja ciała w polskim personalizmie katolickim Kosiewicz 
przytacza m. in. poglądy M. Gogacza, A. M. Krąpca, J. Kalinowskiego, A. Ro
dzińskiego, T. Slipki, T. Stycznia oraz wczesne poglądy Karola Wojtyły, 
poddając krytyce ich nadmiernie spirytualistyczny charakter. Teologowie 
innych Kościołów chrześcijańskich także nie pozostawali obojętni na prob
lem cielesności człowieka, o czym świadczy treść rozdziału Protestantyzm 
wobec ciała ludzkiego. Zapoczątkowana przez Lutra reformacja stała pod 
znakiem wyraźnej akceptacji ludzkiego ciała, później jednak, głównie za 
sprawą Schleiermachera, usiłowano abstrahować od cielesności, jako nie
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mieszczącej się w programie soteriologicznym. Natomiast dzisiaj, co autor 
stara się wykazać, coraz większego znaczenia nabiera przekonanie o śmier
telności ciała i duszy, a co za tym idzie, o konieczności zmartwychwsta
nia całego człowieka. Dowartościowanie ludzkiej cielesności przejawia się 
szczególnie silnie w poglądach J. Moltmanna, o czym możemy przeczytać 
w rozdziale Jurgen Moltmann - negacja nadrzędności duszy nad ciałem. Ten 
protestancki teolog, opierając się na tekstach biblijnych, wprowadza nowy 
paradygmat antropologiczny, odrzucający dualistyczne pojmowanie czło
wieka na rzecz monistycznego. Znacznie trudniejsza do scharakteryzowania 
okazuje się być teologia prawosławna, w której Kosiewicz dostrzega aż trzy, 
znacznie różniące się od siebie tendencje. W rozdziale Problematyka ciała, 
płci i miłości erotycznej w filozofii rosyjskiego prawosławia pisze on, że ciało 
postrzegano bądź jako zło, bądź jako niezbędny warunek przeżywania bos- 
kości, bądź też nawet je dywinizowano. 

Problematyka cielesności w doktrynach i kulturach religijnych jest niez
wykle złożona i trzeba dużej erudycji, aby wniknąć w specyfikę wszystkich 
koncepcji i trendów, jakie pojawiły się w dziejach ludzkości. Dużą pomocą 
w tym zakresie może być więc książka Jerzego Kosiewicza, która w bezst
ronny i nieuprzedzony sposób prezentuje najistotniejsze aspekty chrześci
jańskiej antropologii (czy raczej: chrześcijańskich antropologii), ze szcze
gólnym uwzględnieniem kwestii znaczenia i wartości ludzkiego ciała. 

Henryk Benisz

Ks. Stanisław Kowalczyk: Teoria poznania. San
domierz, Wydawnictwo Diecezjalne, 1997, s. 184. 

Książka ks. Stanisława Kowalczyka jest systemową wykładnią teorii 
poznania, przeznaczoną dla środowiska akademickiego uprawiającego filo
zofię tomistyczną, zwaną też filozofią klasyczną. W uczelniach o orientacji 
świeckiej traktuje się ten dział filozofii jako próbę określenia władz, moż
liwości i granic ludzkiego poznania, gdzie teoria prawdy jest jednym z za
gadnień zrelatywizowanych do koncepcji konkretnych filozofów, szkół i kie
runków. Natomiast na gruncie filozofii klasycznej owa teoria jest naczelnym 
problemem epistemologicznym. Wynika to z przyjęcia w obrębie tomizmu 
założenia o ontologicznym charakterze prawdy. Prawdą jest byt wszech
mocny, tj. Bóg chrześcijański, do którego poznania jako ostatecznej i abso
lutnej zasady świata powinien dążyć podmiot poznający, czyli człowiek. 
Człowiek też powinien dążyć do poznania różnych przejawów prawdy 
uzewnętrzniającej się w życiu codziennym, w dziejach narodowej wspólno
ty, w świecie, w jego genezie i przyszłości. Prawdy powinien też doszukiwać



434 Noty o książkach

się w swoim istnieniu, w ideach i w religii. Naturalnie w tej koncepcji dostrzec 
można wpływ heglowskiej filozofii Absolutu, jego właściwości eksteriory- 
zacyjne. 

Pojęcie prawdy wiąże się też - zdaniem autora - mocno z moralnością, 
ponieważ egzystencjalne i społeczne zobojętnienie na prawdę jest sygnałem 
moralnej dekadencji człowieka i całych społeczeństw, objawem o intelektual- 
no-etyczno-ideowej dezintegracji podmiotu ludzkiego, ujawnia duchowe 
rozchwianie. Jeżeli - twierdzi ks. S. Kowalczyk - unika się poszukiwania 
prawdy, to trudno mówić o trwałej obiektywnej hierarchii wartości, albo
wiem bez prawdy nie ma dobra, piękna, sprawiedliwości, życzliwości i mi
łości. A zatem dążenie do prawdy związane jest z etyką. Poznanie prawdy 
implikuje działania moralne. Teoria poznania ufundowana jest w filozofii 
tomistycznej, podobnie jak antropologia, na moralności, etyka zaś na teorii 
poznania. Rezygnując z poznania i odkrywania obiektywnej prawdy - pisze 
ks. S. Kowalczyk - skazujemy się na aksjologiczną pustkę, a więc na utratę 
głębszego i trwałego sensu życia. Jest on przeciwny relatywistycznej kon
cepcji prawdy. Uważa, podobnie jak inni tomiści oraz Platon i Heidegger, 
że prawdę się odkrywa, a nie konstruuje. Ten punkt widzenia jest przeciwny 
założeniom klasycznej koncepcji prawdy Arystotelesa i nawiązujących do 
niego w tym względzie marksistów oraz zwolenników semantycznej teorii 
prawdy Alfreda Tarskiego; pozostaje też sprzeczności z nieklasycznymi kon
cepcjami prawdy, przyjmującymi, podobnie jak inne teorie o orientacji an- 
tropocentrycznej, że człowiek wypowiada zdania o rzeczywistości, których 
prawdziwość lub fałszywość orzeka się na podstawie przyjętych kryteriów. 

Ks. S. Kowalczyk podkreśla, że teoria poznania prawdy ma charakter 
ściśle heurystyczny, że dąży do odkrycia prawdy, koncentrując się na źródłach 
i metodach jej rozpoznawania oraz kryteriach oceny. 

Książka składa się z czterech części porządkujących bogaty, wieloaspek
towy wykład epistemologiczny. W pierwszej autor omawia Zagadnienia 
wstępne, w tym m. in. określenia i właściwości teorii poznania, jej historię 
oraz stosunek do nauk pokrewnych i zdrowego rozsądku; wskazuje też na 
punkt wyjścia oraz ujęcia i metody teorii poznania. 

W części drugiej pt. Prawdziwość i pewność poznania ks. S. Kowalczyk 
zwraca m. in. uwagę na pojęcie i typy poznania, stan umysłu względem 
prawdy; omawia również argumenty charakterystyczne dla sceptycyzmu, 
relatywizmu, kryteria prawdy oraz kryterium oczywistości przedmiotowej, 
wskazuje też na błąd i jego źródła. 

Najważniejsza i najobszerniejsza trzecia część rozprawy przedstawia 
Źródła ludzkiego poznania. Autor omawia w niej poznanie aprioryczne i apo- 
sterioryczne, świadomość jako doświadczenie wewnętrzne, a także różne 
formy poznania, zwracając szczególnie uwagę na intuicję intelektualną, za
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pomocą której umysł ludzki rozpoznaje i formułuje podstawowe prawa bytu 
i myśli, czyli "pierwsze zasady". Ponieważ nie implikują one żadnych innych 
prawd, przeto są koniecznym fundamentem dla wszelkich sądów i rozu
mowań. Obowiązują one, zdaniem autora, w sposób absolutny całość bytu i 
ludzką myśl (s. 83-84). Oprócz tego scharakteryzowane zostało poznanie 
umysłowe oraz poznanie intelektualne, nawiązujące do tradycyjnego i współ
czesnego (np. w matematyce) sporu o uniwersalia. Dotyczy to nominalizmu, 
konceptualizmu, realizmu pojęciowego skrajnego i realizmu pojęciowego 
umiarkowanego. Ks. S. Kowalczyk podkreślił także znaczenie wartości 
poznawczej sądów, indukcji i dedukcji, określił czym jest przedmiot pozna
nia intelektualnego. Wskazał też na znaczenie oraz rolę świadectwa i auto
rytetu traktowanego jako źródło poznania prawdy w zakresie wiedzy czysto 
naturalnej, tj. w zakresie nauk historycznych, humanistycznych i filozoficz
nych (s. 145). 

Ostatnia, czwarta część pracy dotyczy Granic poznania, które można 
pojmować - zdaniem ks. S. Kowalczyka - na dwa sposoby. Pierwszy odnosi 
się do skończoności ludzkiej wiedzy racjonalnej. Nieustanny postęp różnych 
nauk powiększa paradoksalnie zakres niewiedzy, odkrywa coraz więcej ta
jemnic, pobudza do pytań. Nigdy ich zapewne nie zabraknie, dlatego można 
mówić o granicach ludzkiego poznania. Z kolei drugie rozumienie wska
zanych granic związane jest z niekończącymi się sporami między realizmem 
a idealizmem. Pierwszy przyjmuje, że człowiek nie może w aktach poz
nawczych przekroczyć granic własnej świadomości, dragi zaś określa, w 
jakich sytuacjach jest to możliwe (np. przy intuicji w formie przeżycia 
mistycznego bądź w obrębie idealizmu transcendentalnego Kanta czy Hus- 
serla). Autor scharakteryzował wszechstronnie racjonalizm i irracjonalizm, 
typy i zasadność idealizmu, nurty realizmu oraz sensualizm. 

Każda z przedstawionych części opatrzona jest bogatą w przeważającej 
mierze zachodnią bibliografią, głównie francuską, niemiecką i angielską. 
Dowodzi to nie tylko kompetencji ks. S. Kowalczyka, ale też mocnego za- 
korzenienia zaprezentowanej teorii poznania na grancie filozofii europejs
kiej. Czytając tę przejrzyście wyłożoną koncepcję epistemologiczną, obcuje 
się z filozofią wielkiego formatu, dostępną studentowi (może służyć jako 
wzorcowy podręcznik) pobudzającą także do szeroko zaklejonej dyskusji 
filozoficznej nt. teorii prawdy i teorii poznania. 

Jerzy Kosiewicz
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Janusz Kuczyński: Ogrodnicy świata. Wstęp do uniwer
salizmu. Redakcja i Indeksy Józef L. Krakowiak, t. 1. 
Warszawa. Centrum Uniwersalizmu przy Uniwersytecie 
Warszawskim, 1998, 335 s. 

Janusz Kuczyński od wielu lat dąży - czego świadectwem jest m. in. 
powołanie Międzynarodowego Towarzystwa Uniwersalizmu i jego wyz
nacznik teoretyczny, praca Uniwersalizm jako metafilozofia - do sformuło
wania nowej filozofii, sytuującej się ponad innymi filozofiami, jednocząc je 
jednocześnie jako nadbudowa metafilozoficzna w walce z narastającym kry
zysem ekologicznym i społecznym. Owa postać filozofii, chociaż głęboko 
zagruntowana teoretycznie, jest w rzeczywistości filozofią o orientacji ściśle 
praktycznej o dość wyraźnie wyeksponowanej ideologii ekologicznej. U jej 
podstaw znajduje się refleksja aksjologiczna, wskazująca, co jest dobre, a co 
złe dla świata, przyrody i społeczeństwa. Wynikają z niej postulaty właści
wego postępowania. Zatem omawiana postać filozofii prowadzi do implikacji 
moralnych, do etyki o charakterze normatywnym. Prezentowany w omawia
nej książce uniwersalizm jest więc filozofią przyrody o charakterze postula- 
tywnym. Mamy w związku z tym do czynienia z filozofią przyrody, której 
konsekwencją jest filozofia moralności ekologicznej. 

Punktem wyjścia są tzw. ekofilozofie, ekologia „głęboka” (wiążąca się 
poniekąd z poglądami M. Heideggera), enviromentalizm, mądrość Indian 
amerykańskich, buddyjski program Dalaj Lamy. Punktem dojścia jest zaś 
zrozumienie podstaw zachowań ludzkości, zbudowanie dla jej potrzeb pow
szechnie akceptowanej teorii świata i rozwinięcie samowiedzy własnego 
miejsca i sytuacji w kosmosie oraz w obecnym przełomowym okresie histo
rii. Przede wszystkim chodzi jednak o odwrócenie kierunku obecnego marszu 
ku zagładzie środowiska, czyli marszu ku zagładzie ludzkości. 

Pogląd ten afirmują światowej sławy przedstawiciele nauk przyrodni
czych i filozofii oraz inni myśliciele, tacy jak: D. i D. Meadows, J. Randers, 
M. Molina. S. Rowland, J. Rotblat, L. Kołakowski, A. King, E. Harris, 
Al. Gore i Jan Paweł II. Z kolei A. Einstein i B. Russell stwierdzili w słyn
nym Apelu, że z naukowego punktu widzenia możliwe jest albo zbudowanie 
ekologicznego „raju na Ziemi”, albo spowodowanie samozagłady. Zejście 
z drogi ku katastrofie wiąże się, zdaniem L. Kołakowskiego, z radykalną 
zmianą mentalności, która może uratować zagrożone środowisko naturalne, 
przyczynić się do usensownienia ludzkiej, indywidualnej i społecznej egzys
tencji. 
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Owa zmiana umysłowości, sposobu myślenia, a także wartościowania 
i przeżywania, zdefiniowana jako metanol, ma doprowadzić do powstania 
nowego myślenia, określonego przez J. Kuczyńskiego, mianem metafizyki - 
zwanej też uniwersalizmem. Wprowadzenie danego pojęcia jest zasadne, 
wtedy gdy pojawia się ono po filozofiach lub równolegle do nich w formie 
ich zniesienia, pojmowanego jako przezwyciężenie ich słabości i błędów, 
a zarazem zachowanie osiągnięć oraz dopełnianie ich na wyższym szczeblu 
doświadczenia intelektualnego. 

Jednakże owa metafilozofia nosi w rzeczywistości znamiona metaideo- 
logii współdziałającej z różnymi filozofiami. Jej zadaniem jest bowiem ana
liza i współtworzenie rozwiązali i projektów, które mogą być wspólnie ba
dane, projektowane i przyjęte przez wszystkie orientacje światopoglądy i kul- 
tury. W efekcie tego zabiegu każdy jego zwolennik - pisze J. Kuczyński - 
może być zarazem chrześcijaninem albo buddystą, idealistą albo materialistą, 
fenomenologiem albo pozytywistą: może być także wiernym własnej trady
cji i przyjmować najlepsze osiągnięcia wszystkich kultur. 

Książka, zgodnie z życzeniem autora i jego wielu współpracowników, ma 
przyczynić się do urzeczywistnienia na Ziemi dobrostanu ekologicznego, 
stworzenia ogrodu świata. Projekt praktyczny znalazł również odzwiercied
lenie w strukturze tego obszernego - trzydziestoarkuszowego dzieła. Wy
stępują w nim, tak jak w każdym ogrodzie, różne autonomiczne części, mniej 
lub bardziej do siebie przylegające, lecz wyraźnie oddzielone. Łączy je jednak 
wspólny zamysł architektoniczny. Występuje zarazem atomizacja i kohe
rencja, różnorodność tematyczna i uniwersalistyczna spójność wyznaczona 
ekologiczno-ogrodniczą myślą przewodnią. 

J. Kuczyński podzielił pierwszy tom swojego Wstępu do uniwersalizmu 
na sześć głównych części, oznaczonych kolejnymi literami alfabetu: A. Zro
zumieć świat i współtworzyć Uniwersum; B. Architekci życia; C. Diagnoza 
cywilizacji: kategoryczny nakaz zmiany mentalności; D. Podstawowa alter
natywa i społeczno-etyczny program ocalenia; E. Uniwersalizm jako ruch 
naukowy; E Próby zastosowań uniwersalizmu. Oprócz tego całość została 
podzielona w sposób równoległy i niezależny od części na dziesięć podsta
wowych rozdziałów, zawierających do dziewięciu podrozdziałów. Każdy 
z nich rozwarstwiono na wiele sekwencji tematycznych. Np. w podrozdziale 
III pt. Homo Universalis jako podmiot i przedmiot metamedycyny wyróż- 
niono ich aż 26. Oprócz tego w książce można znaleźć Indeks nazwisk, Indeks 
terminów, zapowiedź i informację o treści tomu II i III zaplanowanego 
Wstępu..., bibliografię Biblioteki Dialogu oraz spisy treści dwóch prac zbio
rowych, wydanych jej sumptem pt.: Ziemia naszym domem i Szkoła przeżycia 
cywilizacyjnego. Przedstawiona też została historia i charakterystyka pisma 
„Dialogue and Universalism”. 



438 Noty o książkach

Prezentowana książka napisana została z wielką pasją, z głębokim auten
tycznym zaangażowaniem w sprawy ekologicznego dobrostanu, w urzeczy
wistnianie dążeń i celów stworzonego przez Janusza Kuczyńskiego mię
dzynarodowego ruchu uniwersalistycznego. Może ją przeczytać każdy, 
niezależnie od poziomu wykształcenia i prezentowanej orientacji ideowej. 

Jerzy Kosiewicz. 

Wojciech Słomski: Kobieta w kręgu chrześcijańskiej 
kultury religijnej. Problem kapłańskiego posługiwania 
kobiety w Kościele. Warszawa, Wydawnictwo CMIX, 
1998. 380 s. 

Jest to praca z zakresu socjologii i filozofii religii, ale także filozofii 
kultury: ukazuje społeczną rolę kobiety na przestrzeni dziejów, kultur i wie
rzeń, ze specjalnym uwzględnieniem religii chrześcijańskiej. 

W książce znajdujemy objaśnienia dotyczące roli kobiety w życiu rodzin
nym, plemiennym, wspólnotowym i wyznaniowym - w ujęciu Starego i No
wego Testamentu, w tekstach ojców i doktorów Kościoła - na tle współ
czesnych ruchów feministycznych. (Autor np. rekonstruuje założenia teo
retyczne i zasady praktyczne, niezwykle frapującej we współczesnej kulturze 
Zachodu, „teologii feministycznej”). Jednak zasadniczym tematem pracy jest 
kapłaństwo kobiet, stanowisko Stolicy Apostolskiej w tym względzie i kon
trowersje doktrynalno-kulturowe związane z tym zagadnieniem. Rzecz jest 
o tyle istotna, że rodzi się pytanie filozoficzne natury fundamentalnej: jaka 
jest natura człowieka i czy płeć winna być brana pod uwagę przy jej analizie 
w obrębie rozpatrywania kwestii teologicznych? Czy mandatariuszem Koś
cioła był i jest jedynie Chrystus, a w konsekwencji - Jego kontynuatorem 
w pełnieniu posługi kapłańskiej może być tylko mężczyzna, zaś kobieta może 
mu jedynie w tym dziele towarzyszyć, czy też każdy człowiek jest predesty
nowany do takiej roli? Czy powołanie kobiety, jakim w świetle religii chrześ
cijańskiej jest macierzyństwo, uniemożliwia jej pełne i szczere oddanie się 
innej misji? 

Autor kończy rozważania zestawieniem argumentów za i przeciw prez- 
biteriatowi kobiet, zaś książka daje dobrą okazję do pogłębionej dyskusji nad 
kondycją współczesnego człowieka, także w obliczu problemów, jakie niesie 
ze sobą transformacja współczesnych wyznań religijnych. 

(wm)


